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Krakowskie Stow. lipców w okonie Ojczyzny.
W ró g  b ije  w e w ro ta  n a szeg o  d o m u !
O d ezw a  N acze ln ik a  P ań s tw a  i N acze lnego  W o d za  

w y d an a  do  o b y w ate li R zplte i ś w ia d c z y  o  p o w a d z e  
p o ło ż e n ia  i n aw o łu je  cały  N aró d  d o  w y tę ż e n ia  
w s z y s tk ic h  s i ł  k u  o b r o n ie  O jc z y z n y ,  k tó rej grozi 
na jazd  h o rd  b o lszew ick ich , ażeby  zn iszczyć ziem ie 
n a sz e ,-z a g ra b ić  n a sz  do b y tek  i po zb aw ić  n as  w o ln o ­
śc i. W  b ez tro sce  d o tą d  sp o łeczeń stw o  p ro w ad z iło  ży­
w ot, p rzy słu ch u jąc  s ię  da lek im  o d g ło so m  arm at, szczę­
kom  o ręża  i trjum fom  sz ta n d a ró w  p o lsk ich . N ie  w o l­
n o  n a m  o b o ję tn ie  m y ś le ć  o  te m ,  ażeb y  stu le tn ia  
w a lk a  o w o ln o ść  m ia ła  p ry sn ąć  jak  czaru jące senne  
m arzenie . P o ls k i  p o t r z e b a  b r o n ić !  Z a  P o l s k ę  p o ­
t r z e b a  o d d a ć  w s z y s tk o ,  b o  n iczem  je s t  naw et ży­
cie, je ś li s ię  straci n iep o d leg ło ść  z d o b y tą  cudem , a 
P o lsk ę  o d d am y  p o d  ja rzm o  najeźdźcy .

P o rzućm y  sp o ry , p uśćm y  je  w  n iep am ięć ! N iech 
kup iec tw o  n asze  jak  jed en  m ąż  s tan ie  d o  p racy  z ca ­
ły ch  s i ł  n a d  o b ro n ą  O jczyzny!

T y lk o  zb io row y  w y s iłek  N aro d u  uratu je  nam  O j­
czyznę !

D n ia  12 lip ca  b. r . o godz. 6 p o p o ł. o d b y ło  s ię  
p o s ied zen ie  W yd z ia łu  „K rakow skiego  S tow arzyszen ia  
K upców 11 p rzy  Ticznem w sp ó łu d z ia le  członków .

P rezes  S to w arzy szen ia  p . r. R im le r  zag a ił o b ­
rady , zaznaczając, że ap e l N aczeln ika P ań s tw a  w yw o­
ła ł  silny  i m ęski o d zew  w sfe rach  k u p ieck ich  i na 
o g ó ln e  życzenie  zw o ła ł posied zen ie , ażeby  dać  k u p ­
com  m o żn o ść  za jąć  s tan o w isk o  w obec  odezw y  N a­
cze ln ika  P ań s tw a  i R ady O brony  P ań stw a .

W  tej pow ażnej chw ili, k iedy  u w ró t w yzw olonej 
P o lsk i k o ła ta  w ró g  ze w sch o d u , zagrażający  naszej 
w o lnośc i i sam o d z ie ln o śc i, k iedy  h o rd y  b o lszew ick ie ,

k tó re  terrorem  i an arch ją  d o p ro w ad z iły  R osję  na  b rzeg  
p rzep aśc i, chce  także n aszej O jczyźnie  tak i sam  lo s  
zgotow ać .

L u dność  całej P o lsk i b ez  różn icy  stanu , z aw odu  
i w yznania  m usi s tan ąć  - ram ię  p rzy  ram ieniu  i s k u ­
p ić  w s z y s tk i e  s i ł y  i c a ł ą  e n e r g ję ,  a żeb y  sku tecz­
n ie  zw alczyć i o d ep rzeć  zew nętrznego  w roga.

N iechaj w ięc  k ażdy  w ed łu g  s i ł  i m ożnośc i s tan ie  
d o  w alk i w  o b ro n ie  O jczyzny!

Jed en  z b ro n ią  w  ręku , d rugi p racą  o rg an izacy jną  
i g r o s z e m  o f ia rn y m .

N astępn ie  w icep rezes  p . r. S c h e c h te r  zg ło s ił  na­
s tęp u jącą  re z o lu c ję :

„ P o lsk a  o d  w ieków  je s t  p rzedm urzem  ku ltu ry  i cy ­
w ilizac ji zach o d u  i d la teg o  m u sia ła  zaraz w  zaran iu  
odzyskane j sam o d z ie ln o śc i ro zp o cząć  sw o ją  m isję h i­
s to ry czn ą  i p o d jąć  w alkę  z zalew em  bolszew ick im , 
zb liżającym  s ię  ze w schodu ,

R ycerstw o p o lsk ie  zasłan ia ło  sw ojem i p iersiam i 
E u ro p ę  p rzed  na jazdam i h o rd  ta ta rsk ich  i kozackich , 
a  o b ecn ie  m usi znów  w stąp ić  w  szranki z no w o czes­
nym i ta ta ram i, k tórzy  tem  n iebezpieczniejszym i s ą  d la  
ku ltury  i cyw ilizacji eu rope jsk ie j, b o  -szerzą anarch ję  
i rozp rężen ie  p o d  p łaszczyk iem  n o w o czesn y ch  h a se ł 
kom unistycznych .

W  tej pow ażnej chw ili gdy  b y t O jczyzny je s t  za­
g rożony , m usim y  zapom nieć  o w szystk iem , co  n as : 
dzieli i p am ię tać  o tem , co n as  łączy , a łączy  nas 
w szy stk ich  m iło ść  do  tej 'ziem i, w  k tó re j sp o czy w ają  
p ro ch y  naszych  p rzodków , łączy  n as  w szystk ich  tro ­
sk a  o p rzy sz ło ść  naszych  dzieci i po to m k ó w , k tó rych  
lo s  i szczęśc ie  są  śc iś le  z łączone  z lo sem  i by tem  
O jczyzny, łą c z ą  n as  p o d n io s łe  i szczy tne  w sp o m n ie ­
n ia  z dni chw ały  po w stan ia  K ośc iuszkow sk iego , k iedy  
ca ły  na ró d  jak  jed en  m ąż  p o w sta ł,-a ż e b y  zerw ać p ę ta
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n a jeźdźców  i o b o k  sz lach c ica  i lu d u  s ierm iężnego  
w alczyli ram ię p rzy  ram ien iu  tak że  żydzi p o d  d o ­
w ództw em  B erka Jo se lo w icza .

N aw iązujm y w ięc  d o  p ięknych  tradycy j p rze sz ło - 
sz ło śc i i s tań m y  w szy scy  d o  szeregu  w  o b ro n ie  za ­
g rożonej O jczy zn y : m łodz i i zdrow i z b ro n ią  w  ręku, 
s ta rs i i s ła b s i do  p racy  o rganizacyjnej celem  zab ez ­
p ieczen ia  ła d u  i po rząd k u  i zaop a trzen ia  a rm ji. N ie­
chaj k ażdy  sp e łn i sw ój o b ow iązek  b ąd ź  w  szeregach  
fyalczących , b ąd ź  w  szereg ach  p racu jących , lub  g ro ­

szem  ofiarnym  na cele  ob rony , a  zw ycięstw o z pew ­
n o śc ią  n a s  n ie  m in ie" .

W  dyskusji n ad  tą  rezo lu c ją  p o d n ió s ł p. L e is tn e r  
n ie ty iko  praw a, a le  tak że  i o b o w iązk i żydów  w  P o l­
sce. O b o w ią z k ie m  n a s z y m  j e s t  o d d a ć  O jc z y ź n ie  
n a s z ą  k r e w  i m ie n ie  d o  dyspozycji.

N astęp n ie  zab ie ra li g ło s  poszczeg ó ln i c z łonkow ie  
W ydziału , p o p ie ra jąc  w yw ody rezo lucji, k tó ra  też  je ­
dn o m y śln ie  uch w a lo n ą  zosta ła .

lllmm l i l i i  liittiel 111 ap iai inil * ilzież.
Izba_ h an d lo w a  i p rzem y sło w a w  K rakow ie zaw ia­

d am ia  in te re sen tó w  tu t. ok ręgu , iż w  m yśl obw ieszcze­
n ia  M in is te rs tw a  sp raw  w ew nętrznych , o g ło szonego  
w  „M onito rze  P o lsk im "  z d n ia  10 lip ca  b. r. Nr. 153 
zarząd zo n o  ob o w iązek  sk ład an ia  d ek laracy j o d n ośn ie  
d o  stan u  p o s ia d a n ia  n astęp u jący ch  p rzedm io tów , n ie ­
zb ęd n y ch  d la  zao p a trzen ia  a rm ji w  o d z ież :

■ A. U b rań  go to w y ch  kroju w o jskow ego , w sze lk ich  
kożuchów , c iep ły ch  kam izelek , kurtek  i p łaszczy , szali, 
zarękaw ków , rękaw ic c iep łych , sw etrów ', n ad b rzu szn i- 
ków , nap ierśn ik ó w , koców ' i k o łder.

B. O b u w ia  -sk ó rzan eg o  żo łn ie rsk ieg o , p rzez  k tó re  
rozum ieć  n a le ż y :

a) bu ty  z cho lew am i (k a w a le ry jsk ie ) ;
b ) trzew ik i sznurow ane.
W y szczeg ó ln io n e  w  punkcie  a )  i b ) o buw ie  p o d ­

lega  obow iązkow i dek la ro w an ia , o ile  je s t  w ykonane 
ze skó ry  juch tow ej (na tu ra lne j lub  czarnej) a lb o  ze 
sk ó ry  końsk ie j, a lb o  z ssak ó w  dębow ych  (rodza j c ień- 
k iego  juch tu ) a lb o  w reszcie  z  b u k a tó w  ch rom ow ych , 
czarnych.

C. Sukna, nadającego- s ię  d o  użytku w o jskow ego .
D . S kó r w ypraw ionych .

'• E. P rzed m io tó w  ekw ipunku  żo łn ie rsk ieg o  (p asy , 
ład o w n ice , p lecak i m enażki, m anierk i i t. p.).

F . W sze lk ich  m aterja łów , n iezbędnych  d o  w ytw o­
rzen ia  pow yższych  p rzed m io tó w , jako  t o : n ic i, o d ­
cinków' s u k n a , o d p a d k ó w  w e łn ia n y c h , g a łganów  
i szm at.

O d zg ło szen ia  zw o ln io n e  są  g o to w e  a rtyku ły  k o n ­
fekcji dziec ięce j i dam skiej.

D o sk ład an ia  dek larac ji o b o w iązan e  je s t:
a )  k ażd e  p rzed s ięb io rs tw o  p rzem y sło w e i h a n d lo ­

w e, k tó re  w ytw arza, p rzerab ia , trzym a na  sk ład z ie  lub 
p ro w ad zi h an d el pow yższym i p rzedm io tam i, a  zatem  
w y tw órn ie , sk ład y , sk lep y  i t. d.;

b ) k ażdy  p o s iad acz  tych  p rzedm io tów , o  ile  p o ­
s ia d a  zap asy  w iększe , n iż  to  je s t  n iezbędne in  d la 'z a ­
s p o k o je n ia  p o trzeb  o so b is ty ch , o raz  w szy stk ie  o so ­
b y , k tó re  g ro m ad zą  te  ■ p rzedm io ty  w  ce lach  h a n ­
d low ych .

Z g łoszen iu  u lega ją  rów n ież  p rzedm io ty , p o z o s ta ­
jące  ch o ćb y  w  chw ilow em  p o s ia d a n iu  (d z ie rżaw ie) 
d anej o soby .

O d obow iązku^ sk ład an ia  dek larac ji w o ln e  s ą  p rzed ­
sięb io rs tw a , będ ące  w ła sn o śc ią  w o jsk a , lub  pracu jące  

'w y łączn ie  d la  p o trzeb  a rm ji, p o d  k o n tro lą  w o jskow ą. 
T e rm in  i m ie jsce  sk ład an ia  dek la racy j zo s tan ą  d o d a t­
k ow o  w yznaczone.

D ek la rac ja  w inna  zaw ierać :
a) im ię i nazw isk o  i m iejsce zam ieszk an ia  zgła-; 

s za jącego ;

b ) ilo ść  (sz tuk i, m iara  w zgl. c iężar), jak o ść , s tan  
zużyc ia  i m iejsce p rzech o w an ia  zg ła szan y ch  p rzed ­
m io tów ;

c) im ię i nazw isko  i m ie jsce  zam ieszkan ia  w ła śc i­
c ie la  zg łaszanych  przedm io tów .

W  niedzielę, dnia 18 lipca 1920 odbędzie się 
w lokalu Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców 

przy ul. Grodzkiej 43

członków
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Z agajen ie .
2. R easum cja  uchw ały  o s ta tn ieg o  N adzw ycza jnego  

W alnego  Z g ro m ad zen ia  i sp raw a  gazety.
3. U staw a  o w alce  z lichw ą.
4. S tag n ac ja  w  h an d lach  a  zn iżka cen.
5. A m erykańsko-k rakow sk i sy n d y k a t zap o m o g o w y  

i pożyczkow y.

P o czą tek  o  g o d z in ie  3 1/., p o p o ł. W  razie  braku  k o m ­
p le tu , o d b ęd z ie  s ię  w  p ó ł go d z in y  później, bez  w zg lędu  

na  ilo ść  obecnych .

Kronika gospodarcza.
Z  M in i s t e r s tw a  P r z e m y s łu  i H a n d lu .

Z ebran i w  dniu  7 lip ca  1920 r. u rzędnicy  M in is te r­
s tw a  P rzem ysłu  i H andlu , w  uznaniu  p o w ag i chw ili 
jed n o m y śln ie  o d d a ją  w szy stk ie  sw o je  s iły  i w iedzę  
n a  u sług i O jc z y ź n ie :

T em i ożyw ieni uczuciam i u c h w a la ją :
1. Z ebran i zw raca ją  s ię  d o  sw ych w ład z  p rze ło ­

żonych , aby  czasow o  zw o ln iono  do  dyspozyc ji w ład z  
w o jskow ych  w szystk ich  tych  urzędn ików , k tó rzy  nie- 
s ą  n iezbędn i d la  p raw id ło w eg o  funkcjonow an ia  M i­
n isterstw a.

2. W szyscy  u rzędnicy  w yraża ją  g o to w o ść  p rzed łu ­
żen ia  w  m iarę  - po trzeb y  g o d z in  sw ej p racy  i z a s tą ­
p ien ia  ko legów , n ieobecnych  z p o w o d u  p e łn ien ia  
s łu żb y  w ojskow ej.

3. N ik t z u rzędników , bez  w zg lędu  n a  s to su n ek  
s łużbow y , n ie  m oże  p rzez  ca ły  czas g ro żąceg o  P a ń ­
stw u  n iebezp ieczeństw a , p o rzuc ić  s łu żb y  państw ow ej.
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Ci, k tórzy  s ię  do  teg o  n ie  zasto su ją , będą- uw ażani 
jako  dezerte rzy  i o d d an i p o d  są d  koleżeński.

U ru c h o m ie n ie  f a b r y k i  w y r o b ó w  d r z e w n y c h .  
N o w o p o w sta łe  n ied aw n o  w  L odzi T ow . P rzem ysłu  
D rzew nego  „S ilv a rs“ w ykup iło  z rąk  niem ieckich  fa­
b ry k ę  w y ro b ó w  d rzew nych, znacznie  ją  rozszerzy ło  
i p rzy stąp iło  o becn ie  do  fabrykacji w sze lk iego  ro ­
d za ju  a rty k u łó w  d rzew nych, g łów n ie  fo rn ierów , d yk - 
tów , p o sad zek , m eb li b iu row ych  (b iu rk a  am erykań­
sk ie), a  także śm ig  d o  ae ro p lan ó w  o raz  w szelk ich  
w ó g ó le  drew n ianych  częśc i d o  aerop lanów .

F ab ry k a  je s t  w stan ie  p rze ro b ić  p rze sz ło  20 w ag o ­
n ó w  drzew a ty godn iow o  (p racu jąc  n a  jed n ą  zm ianę).

= s§ =  N A D E S Ł A N E .  =
Za ten dział Redakcja n ie o dpow iada. "

Dr. 1. SCHENKER
Kraków, św. Gertrudy 16. Tel. 2527

były  a sy s ten t P rof. C la irm o n fa  w e  W iedn iu

O p e ra to r
o r d y n u je  o d  g o d z in y  2 d o  4  p o p o łu d n iu .

K U P C Y !

P o d p i s u j c i e
P o ż y c z k ę

O d ro d s z e a ia !

A R T Y K U Ł Y  Salm iak , b o rak s  an g ie lsk i p roszk ., s ia rczan  m iedzi i żelaza;. 
R S ¥ .r* '’7 Tvnc' ^  g^aiIt>erslfą kryst. i kale ., na trium bisu lfa t. K w asy: m rów - 

czany 85°, azo to w y  27°, sia rczany , so ln y  i akum ulatorow y. 
O le je  m a s z y n o w e  ra finow ane w sze lk ieg o  ciężaru  gatu n k o w eg o , cy lind row e, au to ­
m o b ilow e, w ulkanow e, ko m p reso ro w e , transfo rm ato row e, gazow e, w ase lin ę  tech ­

n iczn ą  ż ó łtą  i z ie loną, sm a r do  w ozów , d o sta rcza  firm a 106-10-1

J ó z e f  J a k o b s o h n ,  K r a k ó w

w
S p .  z  o .  p .

im port towarów tekstylnych 
Kraków, ul. Stolarska 15
p o le c a  s ię  P . T . K upcom , K onsum om , K ółkom  
ro ln iszym . S p rzedaż  w yłączn ie  hu rtow na . C eny 

znacznie  z redukow ane . 107-6-1

,

NAJLEPSZE.
TUTKI I BIBUŁKI CyCfl RET OWE

jE D y n E j g a l i c y j s k i e j  f a b r y k i

BIBUŁEK DO PAPIEROSÓW.

CENTRALNE BIURO SPEDYCYJNE
h u k ó w  w  R I T i a Ń « K I R R f f l ó w
z a t i ż i i e w n h u l i i !  W ®  P U J r l l i l J l M  z a t t i i w r o l i i i i ! )

iii. ilraii Potecbiego 9, Mn 3218. Simo miastowe: Rmoi fil., telilin 18
u s k u t e c z n i a  s p e d y c j e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  załatw ia formalności cłowe i pozwolenia na 
przywóz i wywóz. -  P r z e p r o w a d z k i  m i e j s c o w e  i  z a m i e j s c o w e  uskutecznia własnymi 
wozami meblowymi oraz przewóz i rozwóz zbiorowych przesyłek kupieckich własnymi za­

przęgami. Magazyny towarow e przy torze kolejowym. ios- i
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